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Z  W iednia d. 20. L ip ca .

P o d ł u g  nadeszłego od A r c y  Xc i a  K a ­
ro l a  rapportu , s tanęła arm ia  na d. 7 i ako 
się ostatnią razą  doniesło między  E f h a g e n  
i  Miihlberg za A l b ;  do gór w y s ł a n o  zn acz ­
n y  o d d z i a ł ; korpus saskie stanęło pod 
Pforzhe im , zkąd zaraz w ys łan o  o dd zi a ł y  
d o  Na gplder  i E u z k i e y  dol iny\ J e n e r a ł  
Kieun po sze dł  do Rotensoli d la  zabezpiecze­

nia dol iny  Alberu  i posterunki^? Schilberg 
i T o w e l l .  A rc y  Xżę Jm ć  g o t o w a ł  się pc 
mimo lepszego postawienia  i większey  s i ł y  
do w y d an ia  b i twy  n iepr/y iac ie lowi  ; s to­
sownie  więc  do tego układu , miano nie­
przy jac ie la  3  kolomna.ui  a t takow. ić.  J e n e ­
ra ł  Keun miał  rozkaz isc z iedną nayw ięk -  
szą kolumna do g ó r ,  dobić sie przeyśc ia  
pod GersUach i udać się ku Buaden , dla 
u łatwienia  drug ie/  koiumnie pod jenera-



łem S z t a r a y ,  gdzie się sam A r c v  Xżę z m y -  
d o w a ł  p r z e p r a w y  pod Kuppenl ieim , g d y  
tym czasem 3c ia  ko lomna pod feldzeigmei- 
Strem L . i lour  mia ła  się przez Rastadt na 
riroyę idącą od Renu przedrzyć Saskie 
k o r p i s  by io przeznaczone póyść z z n ac z ­
n ym  oddziałem wzdłuż Nngold przez Cul w, 
dla za/rożenia  rneprzyiaciel-skiey l c w e y  
f lance pod Freudenstadl .  Ca ły  ten attak by ł  
na d. 10 t. m. przeznaczony ,  ponieważ  wcze- 
śniey dla d a l e k ie j  d r o g i , iaka w o y s k a  mia ły  
w  tym górzysty  su krain d i  p r z e j ś c i a ,  i dla 
zapewnienia  sobie poprzedniczn kotnmu- 
n ik a c y i ,  nieinóat wc ze śn ie j  nastapić.  1) .  
9 ruszy ło  iuż saskie korpus ku Sprolen- 
d o r f ,  gdy  ty m  czasem około południa  ut- 
t a k o w a ł  niepjy.yiaciel  j enera ła  Keim pod 
R o te n s o l ,  i powo l i  zbl iży ł  się do ca łey  li- 
tii naszych fo rpocztow i w n . t  się s ia ł  at- 
tak powszechnym.  Nieprzy iaciel post aw i ł  
n a j w i ę c e j  sw oie y  piechoty wgórach  , iaz- 
dę ros tawi ł  w równinach , i zabezpieczy ł  
ia k r z y ż o w y m  ogniem arty l le ry i  od naszey 
ia zd y .  Pod Matte bi ła się ż w a w i e  piecho­
ta i b itwa  t rw ał a  aż do n o c y , nakoniec od ­
w aż ny  attak iednego batal ionu M ao fr e dy -  
uiego pod dow ód z tw e m  p o d p uł k o w n ik a  
P lu n ąu et ,  i za nadeyściem reszty piechoty 
pod feldmarszałkiem Kiese , przymuszono 
n ieprzy iaciela  do ćofnienin się i posunięto 
sie za  nim. P ra w e sk rzydło  nierównie b y ­
ło szczęś liwe pod feldzeigmeistrem L a t o u r ;  
w y p a r ł ’ ) n ieprzy jac ie la ,  pomimo iego tę­
giego ognia z E il ingen aż do Rastadt .  Nasza  
ia zd a  s tarała  się po ki lka razy  a t la k o w a ć  
n ieprzy jaciel ska , ale ta unikała  b i t w y  i 
cofnęła sie zawsze pod armaty .  Ni e pr z y ­
jaciel  został  pobi tym ; cała armia znay d o w a ­
la  sie iv s tanowiskach  , gdzie przedtym 
prze i nie straże s tały  i A r c y  Xże  ,Tmć goto­
wa ł  się oo popierania odniesionych korzy 
ści na drugi dzień.  W y ż e y  wspomnione  
oddzielne korpus po-.l jenerałem K e i m ,  nie 
b y ło  i ik s z c z ę ś l i w e ; nieprzyiaciel  attako- 
w a ł  go z tak pr/ .cwy/szaiaca siła i zacie-, O 1 * * Z * w
t o s c n ,  iż po czworakiem k r w a w e m  odpo 
rze udało mu się n.skoriiec wy pędzić  go 
z g ó r , dla czego się i saskie korpus mus ia­
ło cofnąć.  W  takim razie niemogła ar ­
mia dals/.ycli swoich korzyśc i  popierać ;

A r c y  Xżę  Jm ć  musiał  sie na pomoc wspo-  
mnionetnu kor pu so wi  śpieszyć , i z ca łą  
s w o ią  piechota przez górę  przec iwko Pforz-  
h e i m ‘ruszył .  ‘A r c y  Xże  J m ć  p r z y b y ł  tam 
ieszcze z a w c z a s u ;  stanął  za P forzhs im w 
polu,  pdrzyni ł  potrzebne d y s p o z y c y e  dła 
o k ry c i a  Constadt i Bruchsal  i pos ła !  posi ł ­
ki do Phi l ippsburg.

Od niższego Renu nadeszłe w i a d o m o ­
ści , donoszą  iż feldzeigmeister  Wartens-  
l e b e n , k tóry  znowu obią ł  ko mm e n dę ,  o- 
b ra ł  sobie s tanowisko  za Friedberg , a  
fe ldmarszałek K r a y  z tamtey strony Fried-  
bergu w Nauheim.  Ostatni b y ł  d. 9 od 
n ieprzy iac iela  a t t a k o w a n y m , ale go o d ­
p a r ł ;  po tyczka  b y ł a  nader u p o r c z y w a ,  o- 
gień z m a ł ey  broni i k ar la cz ó w  b y ł  s t rasz­
ny i strata b y ł a  z o b yd w ó c h  stron w i e l k a ;  
ale żeby by ł  mógł  nieprzyjaciel  o toc zy ć  
nasze w o y s k a ,  mu s ia ły  się za*ym cofnąć.  
C o fn ę ły  się w  oczach nieprzy iaciela do 
B e r g e n ,  i nieprzy iaciel nieczyni ł  im nay* 
mnic yszey  przeszkody .  T y m  czasem w y ­
s ła ł  f eldzeigmeister  Wartens łeben potrzeb­
ne posi łki  cło Moguncy i  i ki lka batal ionów 
do Frankfortu  dla zabezpieczenia tego 
miasta od nagłego napadnienia n ieprzy ja ­
ciela.  Os łab iwszy  się tym sposobem , iż 
niemogł  przec iwko nadto wi e l k ie j  sile nie­
przyiaciela rozległego położenia pod B e r ­
gen u tr z ym ać ,  rozk aza ł  mu A rc y  Xzę J m ć  
a b y  się ztamtąd dia utrzymania z w i e l k ą  
armią  konimunikacy i cofnął .

Z W łoch d. 6. L ip ca .
Podług  wiad omo śc i  z C r e m on a ,  p o w ­

róci ł  j enerał  frańcuzki  Buona par te  po k ró t ­
kim pobyc iu  w L i w o rn ie  , do g ł ó w n e y  
kw at er y  Royerbe l lo  pod Mautuę  nazad.  
W ł a ś n i e  przed przyby c ie m iego d. 5 t. m.  
uczyn i ł  znowu garnizon Mantuański  w y c i e ­
czkę;  odpar ł  n ieprzyiacie la  z wie lką  s t ra ­
tą do Corodelo n a z a d ,  z a b r a ł t r o e h e ‘ arty-  
l eryi  i wiele  ż yw n o śc i .  _  C y ta d e l a  M ed y-  
o lańska  kapitulowała  d. 29 p. ni. przesz ły  
w n iewolą garnizon za pr o w ad zo n o  do Lo -  
di. —1 Z L i w o r n u  d o n o s z ą ,  iż f r a n m z k ie  
w o y s k o , o którym Buona par te  W.  Xc iu  
do u o s i ł ,  że 28 p, m. wni dz ie ,  stanęło 2m a  
dniami p rę d z e j  pod  Ad wor no.  Osiedli
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w  L i w o r n ie  A n g l i c y ,  ws iedl i  iuż b y l i  
■wszyscy d. 26 na okręty ,  kiedy 4 ° n fran 
cuzkiey l a z J y  do miasta wp ad ło  , przedar li  
sie do port u ,  zaczęli  ognia d a w a ć  doslo- 
iącvch  tam 2 angielskich f r e g a t ;  iedna po 
traf i ła  sie w y m k n ą ć ,  ale druga zos ta ws zy  
uszkodzona ,  musiała sie pozostać.  Odtąd 
re wi d ui ą  Francuzi  wszy st k ie  okręty ,  które 
chcą w y y ś ć  na morze Dnia  27 weszło  
icłi 3»oo do miasta  ; osadzil i  wsz ystk ie  
twierd ze  i bat terye i podzieli l i  z To sk ań -  
c z y k am i  w a r t y  po bramach.  Jenera ł  B uo  
naparte  stanął  w  Xiążęcem pałacu , gdzie 
200 ludzi z armatą  i haubicą zac iąg ło  na 
wart ę .  Rz ą d ca  p‘ortu został  g w aj t o w h ie  
ares i  1 o w a i i / m  i do 1  lorencyi  o d e s ła n y ,  
a b y  ta mj sa  ins tancya Buonaparte  b y ł  s ą ­
dzonym.

Podłu g  wi adomośc i  z R z y m u  pod d. 
2 t. m. iesl iû r los pa ńst wa  kościelnego 
rost rzygniony .  Po  długim i n iecierpl iwym 
o c z e k iw a n i u ,  p r z y b y ł  nakoniec d. 20 p. m. 
od hiszpańskiego pos ła  Aza ra  z Bononii  
k u r y e r  do k a r d y n a ł a  Ze lada  z wiado mośc ią  
o z a w a r t y m  pomiędzy  Stolicą świętą i rze- 
cząpospol i tą  Francuzką  zawieszenia  broni.  
T e n  s „m  ku r y e r  sp ie szy ł  się zaraz do 
F l o r e n c j i  nazad , gdzie tam prz yby łem u 
w  tym czasie ministrowi  Aza ra  ważne  de-

Ees-e o dd ał  i da ley  do P a r y ż a  pobiegł ,  
'nia 25 p o w r óc i ł  k a r d y n a ł  legat z B o n o ­

n i i ,  a d. 27 k a r d y n a ł  legat z Fe rra ra  Pi- 
gnatell i  nazad do R z y m u .

W a ru n k i ugody  z P a p ie ż e m ,  są naste- 
puiące:  1 )  Na  dow’ ód szacunku rzeczypo- 
spofi tey Franc uzk iey ,  dla Kró la  Jtnci Hisz­
p a ń s k i ‘ g o ,  ze z wa la ją  n a y w y ż s i  j ene ra ło­
w i e  i kommilsarze  od .dnia  cłzisieyszego aż 
do  dni 5 ,  po zakończonych pod tymże po- 
śrzedmct w em rozpoczętych  neg ocy ac y i  
pokoiu  w P a r y ż u ,  dla Jego -Swiętohiiw ości 
na zawieszenie bioni .  2) Papież  w y ś l e  
ia ko  n a yp rę d ze y  s w e g o  pe łnomocnika  do 
P a r y ż a ", d la  ot rzymania  od w y k o n a w c z e -  
go dyrektoryatu  zupełnego po k o iu ,  i kió- 
r y b y  o f ia ro w a ł  za uczynioną  F ran cu zom ;  
w ic z kra iach  zuiewagę i w s t y d , a s ż c z e -  
góln iey  za popełnione morders two na Baf -  
sewil lu  z ad o syć  uczynienie i winną iego fa-  
m. lń  uadgrodę.  3)  Wszystkte  za  p o l i t y ­

czne mniemania w "papi tzkich kra iach a r e ­
sztow ane  o s o b y , maią  b y d ź  natychmiast  
uwolnione i dobra  im powrócone .  4 ) P ° r '  
ty papiezk ie ,  są dla wszystk ich  z rzecza- 
pospolita w  w o y n ie  będących  mocars tw 
zamknięte i dla francuzkich tylko o k rę tó w  
otwarte .  5 )  Francuzka  armia pozosianie 
się da ley  w prow incy ach  Rononii  i F e r r a ­
ra , opuś i i  tylko Faenża .  6) C y la de l la  
A n k o ń s k a ,  będzie w  6 dniach z ws zystka  
a r l y l l e ry ą  i żyw no śc i ą  armii  f ranc uzk iey  
odd ana .  7) Miasto Aukona zostanie sit 
pod rządem Papiezkim.  8) Papież w y d a  
podług w y b o r u  pos łanych  do R z y m u  korn- 
inifsaizy rzeczy pospoli te j  100 o b r a z ó w ,  
bust ów ,  wa z on ó vr ,  lub statui.  Po międz y  
niemi powin ny  się szczególniey na kapito- 
lu stoiące b ro n zo w e J u n i i f a  Rrutnsa i 
m a rm u ro w e M ar ka  Brutusa busla znaydo- 
wać .  W y d a  także do wyboru  tychże 
kommifśarzy  500  r jkop is mów .  9) Papież  
w y p ł a c i  rzeczypospol itey 2 1 mil l ionów l iw:  
go t o w y c h  pieniędzy ; 15  mil l ionów 500,000 
bada na yp ie rw ey  w złocie lub srebrnych 
sztabach z ap ł a co n e ,  reszta 5  mili: 500,000 
będą  w ż y w n o ś c i ,  kupieckich towarach  , 
koniach i w o l a c h ,  podług szacunku fran- 
cuzkich agentów w y p ł a c o n e .  T e  15 mili i: 
500 .000  będą  w trzech terminach z ap ł a co ­
n e ,  i ako to: 5  mili: w 14 dn ia c h ,  5  mili: 
w  miesiąc , a 5  mili: 500,000 w e  trzech 
miesiącach.  Za ś  5  milion: 500,000 w ż y w -  
nościach , tow arach  , koniach i woła ch  , 
maia by dź podług żądania do portow Genui ,  
L i w o r n a  i innych Francuzami  os iad łych  
mieysc  dostawione.  Ninieysza summa 2 1  
mili: n.enależy do w y b r a n y c h  iuż i w y b r a ć  
się tnaiacych w  prowincyach  B o n o n i i " F e r ­
rara  i Fi ienza kontrvbucy i ;  10) Papież  iest 
o b l i g o w a n y  ile razy  tego będzie pot rz eb a ,  
poz wol ić  przez swoie  kr ue przectiodu 
w o y s k o m  rzeczypospoli tey ; ż yw n oś c i  , 
które im dostawione b ę d ą ,  ma ia  byd ź  d o ­
browolnie zap łacone.  Z a w a r t e  w Bononi i  
d . 5 m e f s i d o r  roku 4 rzeczypospol i tey  Fran-  
cuzKiey ( d.  24 cz erwca  1796 )

Podp isa no  E u on aoarte, A ntonio  
G u n d i , S a lic e tt i , (juruu i  
K a w a le r iA z a r a .



D’ O D A T E K  D O  N?: 59.

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y

W e  S r  z o d ę  D n i a  27.  L i p c a  1796.

Z Londynu d. 8 L ip ca . r y m  morzu pod  admirałem M acbr idge ,
Ad m ir a ł  H y d e - P a r k e r  ode bra ł  zlecenie 

Pod czas ostatniey audyency i  prezenlo- dostawienia  znacznty  l iczby m a y t k ó w  na 
wa n o  Kr ó l o w i  P. Eliot  , k tó ry  u t r z y m y w a ł  śrzodziemne tnorze , dla osadzenia angiel- 
imerel sa  w  Berl inie.  L o r d  Je rs e y  z łoży ł  skich o k r ę t o w P u ł k o w n i k  Burghal l  p e ­
na w c zo r ay s ze y  a ud yen cy i  s w o y  u r z ą d ,  d a ł  admira l icy i  w z o r  nowego okrętu do 
iakó  marsza łek  xcia  W a i l i i  , a iego żona p o g o n u , i  z n a ia c e y  się zapew nianią iż to 
iako dozorczvna  ga rderoby  X ż n y .  Król  będzie na y lepszy  okręt  do dosiągnienia 
oglada ł  potym piekne konie z stad hano- swe go  z am ia ru .— P o d iu g  uczynionego tu 
Werskich , iako też d w a  piekne arabskie  ko-  rachunku zabral i  Angl icy  w c i ą g u  c a ł e y  
nie które mu Cefsarz daro wał .  Podroż  tey w o y a y  1 35  woiennych o k r ę t ó w ,  po- 
kró iewska  do W o y m o u t b  iest na d. 1 sier- miedzy któremi znayduie się 27 l in iowych,  
cn ia  o z n a c z o n a . -  P. King członek ziedno- -  Na  w y s p ę  Je rse y  która iest ca ła  f ran .  
czonvch  stanów A m er y k i  sp odz iew any  tu cuzkiemi emigrantami 1 szuanami napeł-  
i a k o  minister a m e r y k a ń s k i— Minister Pitt niona , p r z y b y ł y  2 z F r a n c y i  kapi tulowa-  
zac iaena ł  od banku 200,000 szter. dla w y -  ne okręty  : na lednym by ło  2 s y n ó w  P .  
pta ca ui a  iedney  części  zatrzyntanych pen- de la Bou rd on ay e  1 k i lka  szua now , a  na 
s y y  kr ó le w sk ic h ,  kiore iuż od ó k w a r t a ł ó w  drugiem brańcy  angiel scy,  k tór zy  się do 
niepłacone .  J l e  razy  się wsp ou mi on y  mi- sz u a n o w przyczepi l i .  Ostatni  z robil i  iuż 
nister w W a l m e r  Castle'  niedaleko l ) o w e r  zupe łny  po ko y  z rzecząpospoli tą  Franc uz  
z n a y d u i e ,  stoi zawsz e  niedaleko iego mie- k ą . — Przed k i lką  dniami obieszono tu ad- 
szkania  z b r o jn a  sza lupa  na k o t f i c y , i wó k a ta  Weston  i nteiakiego K o b e r t s ,  i w  
w a rt  i z morskich żołnierzy iest z a w s z e  po- ki lka  godzin oddano ich c ia ła  fami-  
Eotowiu do bronienia iey przec iwko wszel-  bom do prz yzwoi tego  p o c h o w a n i a :  pier-
kiey  n a p a ś c i . -  W  przeszłym miesiącu w y -  w s z y  m ia ł  zm y ś la ć  b ank owe  p o d p j s y , a  
nosił  nasz dług n a rod ow y 360  mi l ł ionow drugi f a ł s z y w e  banknoty na 5  szt: pisać,  
s / ie r -  w  roku 1 7K< n iewvnos i ł  ty lko  5 5  .3 «  1 / jo  . ć. F ra n k  en d. 14 L ipca .mili.  — Od d w ó c h  dni spadły  znowu pa- *  r
pi e ry  o 1 procent.  Re d u k o w a n e  na  3  pro- W  tym momencie odbieramy w i a d o
c e n t a  annuity stoia 61 aż do 61 i pó ł  za  m o s c że Francuzi  d. 8 t.m. pod We tz la rp rz e*
sto a konsol idowane 60 i pół— Z Y a r -  La ne  p r z e s z f ł i  do W e tz la r  weszl i ,  hran-
mut  w y s z ł y  2 r o l s yy s k ie  l iniowe okręty , .  cuzka  armia  stoi p o d  Giesen , a  iey f o r .
d la  zm ocnienia n aszey  flo lty  na po łnoc. p oczty  z ac h o d zą  do B u iz b ac b . A ustryac*

\



na a rm ia  cofnęła Hę do Bergen.  D r o g a  z 
Fran kf or t u  do Hanau tak b y ł a  zatkana  ucie- 
k a i ą c e m i ,  iż na d. 7 i 8 niemożna się tam 
b y ł o  żadną miarą  p r z e p r a w i ć ; k u p cy  
F ra n k f o r t s c y  staral i  się u r a t o w a ć ,  co tvl- 
mogl i .  D.  1 1  mieli  i u i  w Kafse l  w i a d o ­
mość  mi eć ,  iż Franc uzi  by l i  aktualnie w 
F r a n k f o r t c i e ; tę nowinę potwierdzono i z 
k ąd  innąd , . .dodatkiem iż Francuzi  n a ło ­
żyl i  3 0  mili .  ko ntrybu cy i  na F r a n k f o r t ;  
l ec/  to teszcze b y ł a  z e w c z e s n a , bo do d. 
12  ,/szcze ich tam nieby ło.  _  S toiące na 
żo łdzie  angiel skiem H e f s .— Darmstadzkie  
W o y s k a ,  p o y d z ą  za 8 dni d o T r y e s t u .

Z  B a z y le i d. .2. L ip ca .
W  tym momencie odb ie ra m y  w i a d o ­

m oś ć  , iż Francuzi  pod Neubreisach ze- 
sz łe y  nocy przeszli  za  R e n ,  a A us try ac y  
się cofnęli.  Francuzkie bagaże  zawiez iono  
-uż aż  do Lo r ra c h  n a p rz ó d .—. Rozchodzi  
się tu pogłoska  , iż jenerał  Kel lertnan 
nadciągnar  przez G ry z o n ią  i o p a n o w a ł  
Cregenz .

Z P a ry ża  d. 5 .  L ip ca .
C ho d zą ca  dotąd wieść  o z a w a r t y m  

zawieszeniu  broni z Neapolem i P ap ie ż em ,  
iest iuż urzędownym doniesieniem po t w ie r ­
dzona.

W ypis z listu  je n e ra ła  Buonaparte z g ło -
w n ey  kw a tery  P isto ia  d. 8 m efsidor
(26 czerw ca}

O b y w a t e le  D y re k to ro w i e  ! W  tym 
momencie  p r z y b y ł  tu X ż ę  P ig n a t e l l i , mi 
n u t e r  Neapol i tańsk i  ; odebra ł  od swe go  
d w o r u  w ia d o m oś ć  iż przy ia ł  z a w a r l e  z a ­
wieszenie broni.  D z i s ia y  będzie pos łany 
roz kaz  do  neapolitańskiey iązdy , żeby się 
od a u st ry ac k ie y  armii  o d ł ą cz y ła .  Pe łno­
mocnik ten w y ie ż d z a  iutro do P a r y ż a .

D ru g i w ypis tegoż je n e ra ła  yo d  tym że 
dniem.

O b y w a te le  D y re k to ro w i e  ! P r z y ł ą ­
czam tu z a w a r t e  z Papieżem zawieszenie 
broni .  L e g a c y a  Bon oń sk a  iest iedna z 
o a y b og a t s zy c h  papiezk ich  p r o w in c y y  ; ob­
rz y d l iw o ś ć  i a k ą  w  ty m  mieście prz ec iwk o

rz ąd o wi  papiezk iemu roaią , przechodzi  
wszelkie wyo br aże nie  _  Cyta de la  Ankoń- 
s k a ,  robi  nas na y p ie rw sz y m  mocars twem 
na adrya ck im  mo rz u ;  w twierdzy  Ui t dno ,  
F er ra ra  i Bononi i  znaleźliśmy około  200 
meta low yc h a r m a t ,  7 do 8000 f u z y y  i b ar ­
dzo wiele ż yw n oś c i  i amunicy i .

W ypis z listu  kommifsarza rządowego Sa-
licettego z g ło w n ey  kw a tery  Pistoia
d. 9 mefsidor ( d. 22 czerwca. 1
Zawieszenie  broni iuż iest z Papieżem 

z a w a r t e ;  korzysta iąc  z okoliczności  s t ar a ­
l iśmy się ten traktat iak na y pomyte rafii y  
dla rzeczypospoli tey zaw rzeć .  Bononia  i 
F er ra ra  zostaną pod wo ysk iem francuz- 
k i m ;  iestęśmy także panami cytadel i  An- 
k o n y . _  Po m ię dz y  statuami i o b ra z a m i ,  
które R z y n  ma d o s t a w ić ,  o b w a ł o w a l i ś m y  
sobie szczegól .ney busta Junaisa  1 M ar ka  
Brutu sów.  Uczeni są teraz zatrudnieni  
w y b o r e m  bogatey zd o b yc z y  uczonych 
Włoch.  W krotce nadiedzie tam pe łnomo­
cnik papiezki  do ukończenia zupełnego 
traktatu.

Od armii  R e ń s k i e j ,  k fora się teraz w  
S z w a b i i  znayciuie donosił  jenerał  Moreau  
pod d. 28 p. m. z g ł o w n e y  kw a te r y  Offen- 
bu r g ,  o przeyściu za Ren , o atc.iku nie­
przyjaciel skich o b oz ow  pod Willstett  i 
Buhl  , o wzięciu Ol fenburga ,  i o d y s po z y -  
cyacl i  .akie zaraz  po przeyściu za Ren p o ­
czynił  , dla przecięcia  kommunik icy i  a r ­
mii  nieprzy iaciel skicy  wyższego  Renu od 
n iżs zeg o .—. W  tym momencie dow.radułe- 
my się iż nasze w o y s k a  na no.vo poszły  
na Rast ad t  i da ley  w  Wirteinberskie , a- 
b y  tyin sposobem wpaś ć  w  flankę Ausł ry-  
akom i przymusić ich do cofmenia  się z 
w y ż s ze g o  Renu , gd y  ty m  czasem od niż­
szego Renu Jourd an  narj.ci.iga, tak iz au- 
s t ryack a  armia  może pomiędzy armia  M o ­
reau i Jo ur dan a  w ś rz o de k  wp aść .

Z  Suttgardt d. 7 L ip ca .
Przed wczorem przysz ło  między  Au.  

s tryakami  i Frnncuzjgjni w okolicach Sioll- 
h o v e n ,  Rast ad t  i Baaden do tegiey b i ' w y ,  
którey ieszcze wszystkich  szczegóittw nie­
wierny .  Od gór  co fnę ły  się JŃiemiecKie



w o y s k a  na Baa de n  przez  M u r g ,  z e r w a ł y  
m o st ,  s tanęły  na wzgórka ch  Gernsbach i 
t rz ym ały  sie tam kilka godzin ;  ale widząc 
się bydź niebezpiecznemi cofnę ły  się aż 
do Lof fenau.  Francuzi  we sz l i  iuż do 
Gernsbach  i opanowal i  przesmyki  dol iny  
Murg,  Od st rony Renu przysz ło  także do 
b i t w y  , i s ł ych ać  iż iuż Francuzi  w Ka- 
stadt lub około Rastadt  są.  D o  Frguden- 
s tadt weszli  d . 4  i sioią tain ieszcze poczę-  
ś c i e y ,  ale większą ,—i-ch część stanęła pod 
Freudenstadt  ku 1 Jornstetten o b o z e m ;  prze­
dnia ich straż zachodzi aż do Hai lerbach , 
Dornsreit  i /Utensteig w  gore.  W  Freu- 
denstadt i w tamtych  oko l i cac h ,  w y d a ł  
jenerał  kommenderuiący  D u n m e  r o z k a z ,  
iż nikt ,  kto siedzi w  domu s p o k o y n i e ,  
pilnuie swe go  rz emios ła ,  lub p o w o ł a n i a ,  
niedozna na ymnieyszey  k r z y w d y ,  ani na 
swo im mai ąt ku ,  ani na s w o ie y  oso bie ;  
lecz przeciwnie ktoby  we 24 godzin niepo- 
w r o c i ł  do swe go  d o m u ,  będzie z iego do­
mem lub mai at k ie m,  iako emigranta p o ­
stąpiono.  Wiele godnych w i a r y  ludzi za- 
ręćzaiadż  pierwsze iest dotąd zupełnie zacho­
w a n e  , ale że i drugie zostało iuż na d o ­
mie iednego emigranta dokonane.

Od M enu d. 12 L ip ca .
A u s tr y a c y  co fa i i j s ię  zupełnie z po za 

Renu n a z a d ;  d. 8 b y ł a  ch g ł ó w n a  k w a t e ­
ra  w Bergen zamówiona  i część ich b a g a ­
ż ów  iuż tam p r z y b y ł a ;  d. 9 by ł  oboz pod 
B e rg e n ,  na tak n a z w a n v m  Wartefeld w y ­
tkniętym ; d. 10 p r z y b y ł a  iuż tam połowa 
piekarnia i inne w o z y .  T e g o  samego dnia 
Widziano ztamtąd , bardzo dokładnie przed 
południem i po południu potyczkę pod 
D or he im ,  Mehlbach,  Fr iedberg  i w  c a ­
ły  cli okolicach.  Bod Homburąiem z ac zę ­
to się także uc ierać ;  ale A u s tr y a c y  d a ­
ws zy  kilka razy  ognia z a r m a t ,  Francuzi  
si • do gór cofnęl i ;  lyrn czasem też b i g a -  
że z Berge  o wy sz ły ,  i prz eprawi ły  sie za Men 
do Of fenbach.  Wieczór pow st a ł a  około 
godziny  6 pod Konigstein straszna k an o­
n a d a ,  a da iey  w noc przybieg ła  pogłoska 
iż si? A u s t r i a c y  c o f a ią ;  o godzinie 9 w i e ­
czór przyby ł  feldzeigmeister Wartensleben,- 
a o n  fe ldm ar sz a łe k  C-ylloredo do Bergen.

C a ł a  arm ia  A u s t r y a c k a  s tanęła potyrn od 
Bergen aż do Bockenheim wzdłuż  gó r ;  w  
Bockenheim ko mm en de row ał  j e n e r a i K r a y .  
Nie wie l ka  cześć armii  au st ry a ck ie y  t r z y ­
ma ieszcze l e w y  brzeg N i d y ,  na którey  
W'kilku mieyscach  mosty  zrzucono.  Wczo*  
r a y  rano przeszła iedna część a u s f y a c -  
k i e y i a z d y  przez Fr an k fo r l  Sachsenhausen 
za  M e n ,  i uda ła  się do okolic S tocktadt .  
W F r a n k f o r c i e  pracuie ki lka set ludzi o- 
kolo poprawienia  fortyf ikacy i  mia sta ,  i 
w a ł y  osadzil i  A u s tr y a c y  mocno arm itami;  
z tym wszystkich wie fay  z n i ezawodnych 
źrzodeł  iż A u s tr y a c y  niebądą  Fran kf or t u  
bronić, i zupełnie z t a m t a d  wyc ięgną .  Z r e ­
sztą niezaszło w c z o i a y  nic ważnego  po­
mię dz y  obiema a rm ia m i ,  s łys zan o  tu 
p r a w d a  k a n o n a d ę ,  ale to za pe wn e znowu 
z f o r l y c y  Konigstein.  Jenera ł  We roe ck  c o ­
fną^ się z korpusem około  yooo A u s t r y a k o w  
ku Aschaf fenburg.  G ł o w n a  kwate ra  fran* 
cuzkiego jenera ła  L e f e v r e , b y ła  w c z o r a y  
w Staden w Wetteraw ii. _  W  tym momen­
cie odbieramy wi ado mo ść  iż a u s t r y a c k a  
armia  ru szy ła  z zwgórku B e r g e n ,  1 pize-  
pra wi ł a  się za M e n ,  dla złączenia sie z 
o w y m  korpusem , k tó ry  poszedł  ku /.scha- 
f fenburg.  W  K r o n a u , Bergen i Do rhe im 
nie rtoią iuż ty lko  s łabe pikiety.  S ł y c h a ć  
iż Francuzi  chcą także na Vogelsberg do 
okolic Aschaf fenburgu  w t a r g n ą ć ;  ieoen 
ich oddział  s taną ł - iuż  w  Schotlen na V o -  
gelsbergu.  S ar d y  ńskiego kró l a  z a w ia d u ją c y  
inferefsami F.  P l a n t i , poiechał  z Fran-  
fortu do H a g i ;  mówią iż się z tamtąd  do 
P a r y ż a  uda ,

Od w yższego Renu d. 12.  L ip ca .
Fran cu zi  a t takowal i  d. 5  w zdłuż R e ­

nu aż do gor wielką  si łą wszystkie  forpo-  
czty a us t ry a c k ie ;  b i twa t rw ała  5  godzin.  
N a ygo rą ts zy  b y ł  ogień na l e w y m  s krz yd le  
pod B is c h w e y e r  1 Kuppenhę.im;tam przeparl i  
\ustryako>v , ap ano w al i  kilka bateryy  na 
Mu rg  i przymusi l i  ich do cofuienia się za  
tę rzekę ; obróc i l i  się pot ym bokiem do 
Rastadt  i ieszcze tego samego dnia wieczór  
o godzinie 7 osadzil i  to mias to ,  które bar ­
dzo wiele przez, zcb opolny  ogień uc ierp ia­
ło .  K orp us  Kondeusza  cofnęło się do



F r e i b u r g a ,  a korpus jenerała  S z t a r r a y  do 
Vil l ingen.  Dnia 6 mieli Francuzi  w n is ć do  
iStuttgardt. Z Br uchsa l  w y w o ż ą  cefarski  
m a ga zyn .

Z F ila d e lfii d. 22. M aia.
Wasington zosta ł  od Cinc inatów zno­

wu iednomyślnie prezydentem obran y .  
Dnia  6 przyieto n o w ą  p ro w in cy ą  Oliio do 
związk u zjednoczenia , która iuź 90,000 
mieszkańców racb-uie—, Wie le  kupcó w p o ­
dal i  kongre fsowi  notę , żaląc się iż im 
przesz ło  2 inil l iony do l l ar ów  zatrzymano 
2a  dostawione ży w n oś c i  f rancuzkim w y s ­
pom .

Z  D ufscldorfu  d. 7. Lipca .

N a  rozkaz  jenera ła  L e f e v r e ,  w y s z ło  
ztąd armat  24 fun to w y ch  że lazn ych,  k tó ­
r e  maia  b yd ź  prz ec iwko Ehrenbreitstein 
użyte .  Ogniste kule rnaią tam rzu­
c a ć  , żeby n a y p ie r w e y  popalić m a g a z y n y ,  
—, M iedzy  W u p p r ą  i Siegiem rospisali  
F ran cu zi  w i e l k ą  r e k w i z y c y ą  na b y d ł o ,  s i a ­
no i s łomę.

Z  K olon ii d. 12.  Lipca.- 
W  niedzielę stała przednia straż a r ­

mii  S a m b r y  i M o z y  pod Bergen, o 2 mile 
od F r a n k f o r t u ;  tego samego dnia przeszła 
iuź niemal  ca ł a  A u s tr y a ck a  armia  za Men. 
— Okopane  pod Neukirchen austryack ie  
k o r p u s ,  zosta ło  aktualnie z wie lką  stratą 
w y r u g o w a n e ;  fo rpoczty  francuzkie z ac ho ­
dz i ły  iuź d. 5 ki lka mil da ley .

Z  H agi d. 12 L ip ca .
F l o t t a  angiel sko - rof syska  zdaie się

brzegi  r.asze opuszczać , ca ła  nasza 
tlotia zaty m wyyt iz ie  z T e x e l  na morz e ,  
k tórą  iuź wyp or z ą dz on o ze w s z y s t k i e m , 
skoro t y l k o , w i a t r  przytazny  p o z w o l i ;  iest 
do 20 okrętó w mocną,  ale w drodzie p r z y ­
ł ą c z y  się do niey ieszcze więcey ok rętów.  
W ł a ś c iw e  iey  przeznaczenie nie iest i e ­
szcze w i a d o m e ;  kommenflę będzie miał  
nad nią admir a ł  de W in te r . _  W sy le  także 
.ląd o *vey nieustaią ciągłe prz ygotowania .  
D o  B r a b a n c y i  hol lendetskiey , do G e ld r y i  
i Okęry lsel  idą zawsze licznie ż y w n o ś c i  i.  
amtnunicyi  zap as y .  Podobisiez i w G , a v e  
czynią przygotowania  potrzebne do zale­
w u tey okol icy  w o d ą  gdy tego bę u , e  po' 
t rz eb a ;  na ostatek czy tano w zgromadzeniu 
n a ro d o w y m  nowiny bardzo  pocieszne od '  
arrniow f r a n c u z k ic h . _  Z w o y s k  h ole nde r­
skich w y s ł a n y c h  niedawno 11.ul Ren , cześć 
iedna powroc ita  ich do kraiu n a z a d . _  Pter 
wsze i drugie p o ł b r y g a d y  stoią obozem 
przy  E l s t  między  Arnheim i Nimwe gen  
P ie r w s zy  i drugi batalion z s i o d m t y  pół- 
b ry g a d y  idzie do Herzogenbusch , a trzeci : 
do,Grave ;  i a z d a ,  zaś arty l lerya konna i dru- 
g batal ion s trzelców zosta ły  nad Renem 
przy Meurs  i Oerdingen;  w  osratnim miey- 
scu stoi jenerał  Daendels  g lowną  k w a ­
terą.— Proponowano wzgromadzeniu  naro­
d o w y m  , a b y  nikomu niewy  d a w a ć  zag rani ­
ce pa szp o rtó w poki nieokaźe od w ł a d z y  
w y k o n a w c z y  ś w ia d e ct w a  , iako częśc s w o ­
ją do iprzymuszoney  pożycki  i inne podatki-  
zapłaoi ł .  Ju t ro  będzie, ten proiekt decydo* 
w a n y . ,

D O N I  K  S I  E  N I  A.
F o d a i e  sie  d o  w i a d o m o ś c i ,  iż U r o d z o n a  Z o f i a  z  H e r m a n o w s k i c l .  G r y g o w i c z o w a  w  K r a k o w i e  

m i e s z k a i a c a  s w e g o  m ę ż a .  to iest  U r o d z o n e g o  D a n i e l a  G r y g o w i c z a  p r z e z  w y c a m e  g e n e r a l n e g o  p o z w u  
d o  K o n s y s t a r z a  K r a k o w s k i e g o  o p o z y s k a n i e  r o z w o d u  z p r z y c z y n  w  p r a w . e  o p i s a n y c h  p o c i ą g a  , . a b y  

i idzie  z a  d n i  i5  p r z e z  s i e b i e ,  lu b  u m o c o w a n e g o  p l e n i p o t e n t a  s t a w i ł ,  s i ę ,  o a e g o  i a k o  M a ł ż o n ­

k a  o b l i g u i e .

L i c v t a c y a  r z e c ł y , p o  ś. p .  h r a b i n i e  D u n i n o w y  S taro ścin ie  Z a t o r s k r e y  o d p r a w , a c  się b ę d z i e  n a  
.adsorzu w  k a m i e n i c y  n a r o i n e y  P. E l s n e r a  p o d  N r e m  75  n a  p i e r w s z y m  p ię tr z e  d m a  2 7  l . p c a  ro k u  t e -  

Jnfećszeeo' zarzynać sie b ę d z i e  o  g o d z in i e  9  » « « ,  i o 3 po p o ł u d n i u .  N i m e y s z e  u w i a d o m i e n i e  b y :  - 
o i u ż w  d .  2 0  h p c a  j i a ‘ o s o b n e y  k a r t c e  p r z y  N r z e  5 7  G a z e t y  p u b l i k o w a n e .


